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Wynajlazek dotyczy sposobu i urządze¬
nia dla porozumiewania się bez drutu i ma
na celu usunięcie wpływu zaburzeń sta¬
tycznych przy odbieraniu wiadomości.

Wynalazek opiera się na wynikach ba¬
dań zaburzeń statycznych, opisanych w pa¬
tencie Nr 3398, w którym rozważane są no¬
we sposoby i urządzenia dla zmniejszenia)
wpływów statycznych przez: wyrównanie
ich i zachowanie prądów znakowych.

Według wynalazku stosuje się prądy,
wywołane przez zaburzenia istatyczne w
jednej lub kilku antenach lub częściach
układu, doi zrównoważenia taJkibh samych
prądów w1 innej antenite lub innych częściach
układu, ażeby zachować w tych częściach
prądy znakowe i ułatlwić ich delektowanie.
Przeważnie usuwaj s&ą działanie znakowe w

jednej części układu odbiorczego,, al odbie¬
ra się je w drugiej częśtil Działania star
tyczne w pierwszej części układu stosuje
się.do zrównowaiżenila! podobnych działań w
drugiej części, natomiast działania, spowo¬
dowane falami znakowemi w drugiej części
układu, zostają zużytkowane w obwodzie
detektoral.

Wynalazek jest następnie znamienny
tern, że część anten służy przeważnie tylko
do przejmowania działań statycznych, in¬
na część natomiast przeważnie do przejęcia
działań statycznych i fal znakowych. Prą¬
dy, wywołane w tych antenach przez za¬
burzenia statyczne, można wyrównać, łą-
cząp je przeciwległe do siebie i tym sposo¬
bem zachować prądy, wytworzone przez
talie znakowe.



Do odbierania impulsów statycznych i
znakowych stosuje silę według wynalazku
kilka anten pętlicowych, uszeregowanych
W kierunku rozpościierania silę fali ii oddalo¬
nych od* siebie o znaczną ozięść ułamkową
ich długości. Przez łączenie impulsów zna¬
kowych przeciwko sobie w jednej antenie
zachowuje silę w niej prąd statyczny, w dru¬
giej antenie odbieraj suę impulsy statyczne
i anajkowie; przez łączenie prądu statyczne¬
go z piierwlsiziej alnteny przeciwko prądowi
statycznemu drugiej anteny pozostaje prąd
znakowy* który działa na obwód detektora.

* Ążejby mó% odbierać dzŁałamia1 statyczne
V ^%l^vl^^r^^częśid ukłakhi odbiorczego i

wyzyskać je dla równowtaiżenilai działań sta¬
tycznych innej części', należy zastosować
anteny z kilkoma oddzielnie nastawianiem!
częściaimi oraz przyrządy dla właściwego
fch łączenia.

W układajch odbiorczych można) stoso¬
wać kilka anten tej samej lub odmiennej
budowy oraz przyrządy do nastawiania o
dowolnym ustlroju. Także przy wykona-
nilu samego sposobu różnie zmiany są do¬
puszczalne.

Celem otrzymania najlepiszych wyników
należy przejmować zalrówmo impulsy sta¬
tyczne jak i znakowe w 'kilku różnie roiz-
mieszezónych częściach układu anten
draż rozróżniając działania) statyczne i znau
kowe, łączyć prądy doiborowo w ten spo¬
sób, żeby w jednej części przez wyrównai-
nie zainikaiły znaki, a pozostały prądy sta¬
tyczne. Dla wyrównania tych prądów sta¬
tycznych należy posiłkować się prądami
stlatycznemi innej części anten, wyzyskując
impulsy znakowe tej części w detektorze*

Sposób sajm wraz z urządzeniem wypró¬
bowano w wielkiej stacji na wielką skalę
w ciężkich warunkaJch podczas dłuższego
czasu, osiągając całkowite zrównoważenie
zwykłych zaburzeń statycznych.

Sposób niniejszy można nazwać , -sposo¬
bem o zbiorniku sMyczmym", ponieważ tę
część układu anten, w której prądy znako¬

we zostają zrównoważone,, można określić
jako „zbiornik elektryczności statycznej"
względnie „zbiornik statyczny", zasilający
prądami statycznemi drugą część układu,
w której istnieją prądy statyczne orała zna*
kowe.

Na rysunkach przedstawiono kilka przy¬
kładów urzajdzeń, pracujących na zasiądzie
zbiornika statycznego. Fig, 1 wyobraża
schemat ukłafchi antenj, których części, zbu¬
dowane w kształcie pętlic, są połączoneprze-

. wodami' z aiparaitajmi odbilorczemi i oddzie¬
lone czynnie od siebie o znaczną część u-
łamkową długości fali. Ukłaid jest polzia tern
zaopatrzony w dodatkową aintenę pętlico¬
wą, oraJz w przyrządy do dostrajania pętlic,
umieszczone nai końcafcli długich przewo¬
dów,, i w osolbne przyrząjdy dostrajające
połączone z aparatem odbiorczym. Na tej
samej figurze pokazano także przełączniki
w przewodalch, prowadzących do pętlic oraz
aparatów odbiorczych, które służą do usta¬
lania względnego kierunku prądów w prze¬
wodach i antenach.

Fig. 2 wyobraża poddany schemat ukłajdto
w innem wykonaniu; w tymi układzie zasto¬
sowano długie niskie poziome pętlice, od¬
dalone od siebie o część ułatmkoWą długo¬
ści fali, z przyłączoną anteną w kształcie
prostolinijnego oscylatora.

W ukłaldzie, podanym na fig. 3, zaisto^
sowano dwie anteny pętlicowe ponald sobą,
połączone z dodatkową pętlicą. W tyto wy¬
padku anteny nie są oddalone od siebie: o
część ułamkową długości fali znakowej,
lecz wszystkie są zgrupowane przy samej
stacji odbiorczej. W układzie zużytkowano
także to odkrycie, że dla pewnych celów
można uważać iimipulsy statyczne jako pio¬
nowo rozpościerające się względnie krótkie
fale i skutkiem tego można w jednej ante¬
nie odbierać impulsy statyczne pokoleil, je¬
żeli części tej anteny są oddalone od sie¬
bie w kierunku piohowym o około 8 m lub
mniej.

Fijg. 4 objaśnia sposób bezpośredniego
łączenia! oddzielnych części' układu anten.
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Na fijg, 5 wreszcie poidahio itone wykona¬
nie ukłaidu:, prajcująjce także na zalsadzie
zbiornika statycznego, W tym układzie wy*
korzystaino to odkrycie, że jeżeli antena w
kształcie prostolinijnego oscylatora rozpo¬
ściera silę w kierunku głównego odbieralnia
fal i bywaj nastawiana pod różoemii kątami
w stosunku do poziomej, można ustalić kąt,
który zbiega się przypuszczalnie z kierun¬
kiem normalnym do czoła przejmowanych
fal znakowych. Wtedy antena nie przej¬
muje żadnego znaku, natomiast przechwy¬
tuje w dalszym ciągu impulsy statyczne,
prawdopodobnie % powodu pionowego roz¬
pościerania! się fal statycznych. Skutkiem
tego można utworzyć antenę, wipraiwdlzie
czułą na fale statyczne,, lecz nie czułą na
fale znakowe. W myśl fig, 5 zastosowano
taką antenę jako zbiornik statyczny, z któ¬
rego można czerpać prądy statycznie dla
zjrównjowaiżetnliia takich samych prądów w
innej aintenie odbiorczej zachowując w tej
antenie prądy znakowe nadal.

Anteny A i B (fig. 1) zbudowane w
kształcie pętlic lub klatek są oddalone (d
siebie w kierunku odbierania fal o znaczną
część ułamkową ich długości i połączone
przewodami c z aparatami odbiorczemi, u-
mieszczanemi przeważnie w środku między
niemi!. Przewody oznaczono kreskami prze-
rywanemi, ponieważ są o wiele dłuższe, niż
to można przedsitalwić w skali rysunku.

Ponieważ przewody i pętlilce odbierają
zarówno znaki jak i energję statyczną], wy-
twarzaiją się w nich prądy o pewnych kie¬
runkach. Okazało się bardzo korzystnem
zastosowanie -środków do określenia
względnego kierunku tych prądów w prze¬
wodach i klaJtkach oraz w przewodach i a-
paratach odbiorczych, przedewiszysftkŁeni
zaś w aipairaoie odbiorczym i w połączonych
z nim obwodach odbiorczych wi razie uży¬
cia aparatu odbiorczego w postaci gonio-
metru,

W iprzytoczonyim przykładzie przełącz¬
niki Z2, zamieniające przyłączenia! prze¬
wodników C do pętlic, służą do stwierdze¬

nia względnego lderunku prądów, płyną¬
cych w przewoidalch ii antenach pętlicowych.
Przy pomocy przełączników Z2 lub w da¬
nym ralzie innych stosownych przyrząjdów
przeWody i pętlice mogą być tak połączo¬
ne, że prądy w nilch płyną w tym samym i
odwrotnym kierunku. Doświadczenia uczą,
jakie położenie przełączników daje najlep¬
sze rezujltaty. Pętlice bowiem mogą być
zibudowatne z grubszego drutu niż przewo¬
dy, co wymaga określonego położenia prze¬
łączników 22. Przy wiekszem oddaleniu
pętlic i odpowiednio dłużsizych przewo¬
dach przewody i .pętlilce mogą wytwarzać
w przybliżeniu te sajme działalniai i wtedy
zaleca się tak przestalwilć przełączniki, że¬
by przewody przeciwdziałały pętlicom.
Tym sposobem można zidainiem wynalazcy
osiągnąć takie wyrównanie między prze¬
wodami i pętlicami po każdej stronie ukła¬
du, że dzilaiłatnila statyczne zostają zrówno¬
ważone, a impulsy znakowe pozostają na¬
dali. Niezależnie od tego czy objaśnienie
to odpowiada1 rzeczywistości czy nie, prze¬
łączniki Z2 odgrywają w każdym razie
ważną rolę przy dostrajaniu i wyrównaniu
układu.

Zaleca siię stosować przełączniki także
dla! zmiany połączeń przewodów z apara¬
tem odbiorczym, w tym wypadku z gornio-
metrem. Niezależnie od skutków, sipowodo-
wanych przez nastawienie przełączników
w przewodach i pętlicach istnieje pewien
najlepszy korzystny stosunek między prze¬
wodami i gonilometrem, spowodowany przez
oddziaływanie na pole elektrostatyczne go-
niometra czyli przez rozdzielenie prądu w
cewkaich.

Obsługując aparat, należy więc przez
nalstawileniie przełączników Z2 ii Z ustalić
połoiżenie, przy którem w razile dobrego do¬
strójenia działania statyczne równoważą silę
najlepiej, a prądy znakowe są najsilniej¬
sze.

Dodatkowo do opilsainych środków do¬
strójaljąpych zaleca się także stosować u-
rządzenia dla dostrojenia anten pętliico-
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wych. W tym celu włącza się kondensatory
D wr obwody anten A i B, i to najlepiej w
śriodfcu każdej pętSicy. Jeżeli samoćnidtiikcja
jednej' pęłMcy nie wystarcza do dostrojenia,
można: włączyć dallsze samoindukcje,' nie
podane na rysunku. Lecz w praktyce zeu-
stosowttnile ssanych kondensatorów dało
już zadarwajliufajjajGc wyniki

Układ padaswy na fi|g, 1, obejmuje jeszcze
antenę pętlicową £ umfesizczioną względem
anten A i B. 2& względów oszczędnościo¬
wych •oraz dla skrócenia przewodów można
antenę £ (fig. 1) umieścić w środku mię-
djzy amJtefialHił A i B wpobliżu aparatu od¬
biorczego. W tym wypadku anteny A, fi, £
nie są uzfcemkme ii pod względem urządze¬
nia ł rozmieszczenia są wszystkie zwrócone
w tymi samym kierunku wobec nadehodizą-
eych fali znakowych.

Do aparatu odbiorczego dochodzą prą¬
dy obu anten A i B osraiz anteny E0 Prze¬
wody G od klattek -A i fi są połączone z
cewkami sprzęgająoecmi F i F1. Do dostro¬
jenia 4 najstaiwienia układiu służą opory
zmienne R, samoindiukcje L i kondensatory
K, włączone w obwód prądu w przewodzie
C. Ilość ii sposób rozmieszczenia tych przy¬
rządów pomocidtczych zaileży od potrzeb
stacji.

Obwody prądów odbiorczych, w które
włączono dtetektor najlepiej w postaci trój-
elektrodowej lampy V, można sprzę¬
gać z antenami A, B, E dowol¬
ną drogą. W przytoczonym układzie obwód
znakowy J jest sprzężony w jedną z ce¬
wek L w obwodzie anteny E zapomocą
cewki F, a oprócz tego z cewkami F ii F1
anten A i B. W obwodzie pośrednim J
można umieścić zmienny kondensator K1.
Obwody odbiorcze, w których mieści się
lampa V, sprzężono z obwodami po-
śne«łniie«mif zapomocą cewki Q. Lam¬
pa! V; pjołąerona z obwodem drgaj ą-
cym, w którym znajduje się kondensator fe,
zawierał zwykły obwód anodowy e, d, c, f,
oraz obwód prądu drgaijąoego c, g, h, /.
IŁ©6£ obwodów moce być dowolna.

Ukłajd podamy na fig. 1 można obsłu¬
giwać w różny sposób. Przeważnie zaleca
się nastawić obwody prądów odbiłorczych
oraz aparaty w ten sposób, że prądy zna¬
kowe równoważą się w antenach A i B, a
prądy statyczne tych anten, przeciwdzia¬
łając prądom statycznym amtemry fi, rów¬
noważą się i skutkiem tego pozostają w tetj
antenie prądy znofcowe,

W tym celu należy tak nastawić samo-
indukcje i zmienne pojemności, połączone
z antenami A i B, ażeby prądy znakowe
przy wejściu do aparatu odbiorczego zrów¬
noważyły się. Jetżel8 odległość anten A i 5
nie przekracza długości połowy fali i je¬
żeli anteny A, B są ze sobą tak sprzężone,
że działania statyczne łączą się przez do¬
dawanie, natenczasi pozostaje wi tych ante¬
nach trochę prądu znafeowegio i to tłem wię¬
cej, im większe jest odchylenie odległości
anten od połowy długości fali.

Fig. 2 wyobraża układ anten, w którym
dla wyrównania prądów znatkowych ii za¬
chowania działań statycznych użyto dłu¬
gich nisko położonych pętlic: Układ tego
rodzaju zastosowano nai stacji w stanie
New Jersey w Stanach Zjednoczonych.
Pętlice S i T są izolowane i umieszczone
na masztach U wysokości) około 9 m.

Dolne pasmo pętlicy znajduje się na
wysokości około 4, 5 m nald ziemią, odle¬
głość górnego pasma od dolnego wynosi
także około 4, 5 m.

Pętlice z drutu miedzianego Nr 14 Bi
S długości 5000 m kaiżda) leżą poziomo w
kierunku północno-wschodnim i poludlUiP-
wo-ząichqidniikn celem odbierania w pierw¬
szym rzędzie znaków, wysyłanych przez
najważniejsze stacje, jak Nauen, Cąttiah
voon, Lion, Eiffel i Rzym. Odbiór nie ogra¬
nicza się jedMk tylko do tych stacyj* Dłu¬
gość fal tych statyj wynosiła) w czasiie za¬
stosowania układu: Carnayoon 13300 na,
Nauęn 1200O m, Lion 15000 m i .8000 m,
wieża Eiffel 8000 m i Rzym 11000 m.

Dodatkowy przewód powietrzny dla od-
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bteraniai eaeargji statycznej oraz znlaków
składa się z anteny w kształcie prostolinij¬
nego oscylatora W z drutu miedzianego
Nr 14 B i S,, przytmooowianjego na izolatorach
na masztach U pod pętlicami S i T (fig, 2).
Dlai otrzymania dostatecznej energji zna¬
kowej, wystarcza oscylator W stosunkowo
niewielkiej długości. Znakomite wyniki o-
trzymamo przy zastosowaniu przewodu łącz¬
nej długości mniej więcej 1000 m, umie¬
szczonego po każdej stronie budynku od¬
biorczego X. Stosunek długości tej do¬
datkowej alitemy do długości pętlic jest
więc 1 : 106. Otwartej anteny W nie po-
trzebai koniecznie zawieszać na masztach
pętlic, można ją też umieścić po jednej
stronie pętlic równolegle do nich. Wszystkie
części! układu, aj więc obie pętlice oraz oscy¬
lator W są przeważacie nie uziemione, lecz
jedną lub kilka1 tych części można zaopa¬
trzyć w przeciwwagi zależnie od warun-

ff kówruchu. W my&ł fig. 1 anteny pętlicowe
craiz dodatkowa amteaia. W są umieszczone
w tym samym kierunku wobec kierunku

^ roKpościeratnm isięr fal znakowych, przytem
zastosowano środki, aiżeby różnie rozmie¬
szczone lub ułożyskowane części! układu
aintenj móc tak łączyć, że na wspólny ob¬
wód odbiorczy Y mogą równocześnie wy¬
wierać wpływ statyczne prądy, pozostałe
w pętlicach S i T, oraz statyczne i znakowe
prądy z oscylatora! W. Zapomccą prądów
pozostałych, w pętlicach równoważy się
prądy statyczne z oscylatora, a działania

L znakowe zachowuje naidal. Prądy te dele¬
ktuje, się przez prąd detekcyjny Z, rówinar
jacy się prądowi detekcyjnemu podanemu
na figv 1, sprzężonemu ze wspólnym cbwo-

• dem odbiorczym Y.
W układzie zastosowano radiogoniometr,

ponieważ instrument ten umożliwia jak
najdokładniej sze nastawienie. Pętlice S i T
są połączone z nieruchomemi cewkami / go-
niometra poprzez zmienne saimoindukcje k
dla dostrojenia oraz przełączniki m dla
zmiany połączeń pętlic z cewkami gonio-
metra* Zaleca się połączyć pętlice z budyn¬

kiem' odbierającym zńpomocą kff6łkic>h kar
bli m1 opameerzonjycb ołowiem 4$W@PŚ<£
tylko okcłc 4 m, a więc długości ^kornej
w stosunku do długości pętlic.

Zmienne kondensatory dla dostrajania
n są połączone najlepiej wt szereg z nieru-
chomeimi cewkatmii gaaiometrai /. Zaleca
się przytem umieścić zmiienwe saimoiridxikcje
o mnieij więcej w środku gómeigo paisma
pętlic SiT, Saimoindukcje wielkości 5
millihenry dały w związku z podanemi
pętlicami bardzo dobre wyniki.

Zmieńmy kondensator jest połączony
szeregowo z ruchomą cewką g g<^toimejtrar
obracającą się jak zwykle wokołlo os* r.
Obwód y z ruchomą cewką g jest sprzężony
z obwodem detektora zajpomocą cewki
sprzęgającej s. W obwodzie Y znajduje
się jeszcze cewka! t, która wraz z cewką u
służy do sprzężjeniai oscylatora1 W. Poza
tern połączono szeregowo do cewki u zmien¬
ny kojndensaitbr v oraz zmienne opory w.

W obwodzieoscylaitara W ztfiiaifdują się
zmienne samołnidukcje X dla dostraijania.
Łącznik y przewidziano dla włączania i
wyłączania tego obwodu, poniewlaż układ
cały ma być używainy albo tylko z pętlica¬
mi S i T aibo też ze wisizysitklemi trzema
antenami S, T i W wspólnie. W układizaie
powyższym, skutkiem wzajecmmegio przeciw¬
działania cewek // goniometra, działania
znakowe, odebrane W antenie S, równoważą
się z prądami,- wzbudzonemi przez znaki w
antenie T. Natomiast emengja statyczna
z obu anten S i T służy do zrównoważenia
energji statycznej w oscylatorze W. Skut¬
kiem tego tylko energja, wzbudzona w p-
scylatorze W przez impulsy znakowe, dzia¬
ła na obwód detektora.

W układzie, podanym na fig. 3, zasto¬
sowano dwie anteny pętlicowe 2, 3, umie¬
szczone jedna nad drugą mniej więcej w
tej samej pionowej płaszczyźnie. Takie
ustawienie amten nie jest bezwzględnie ko¬
nieczne. Anteny pracują również dobrze,
jeżeli znajdują się w dwóch równoległych
do sifebie, a nawet niekoniecznie ścieśle pio-
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nowych płaJs^żrjrsariiaich; Natomiast pętlice
2, 3 wimmy leżeć w prostej lilnji ze stacją,
wysyłającą odbierane znaki, w tej samej
odległości od niej; Pętlice 2, 3 są połączo¬
ne poprzez zmienne sajmoiindukcje 5 dla do¬
strajania z nieruchomemfl cewkami 6, 7 gjo-
nibimetra 4, 3, do których przyłączono w
szereg zmienne kondensatory 8. Ruchoma
cewfc^ 9 gomilomeftna, obracająca się wokoło
osi 10, jest zaopatrzona! w zmienny konden¬
sator 11.

Prądy znakowe w ponad sobą, połączo^
nych pętlicach 2, 3 są W faizie ze sobą i) rów¬
noważą się całkowicie; natomiast prądy,
Wzbudzone przetz zaburzenia1 statyczne,
zmaljdują się w pewnem przesunięciu faz,
zależnem od pilonawej odległości między
pętlicami Przy takiiem urządzeniu bowiem
pętlice odbierają fale statyczne pokolei.

PionowaJ odległość około 7,5 m między
środkami pętlic 2, 3 wytwarza już dosta¬
teczną różnicę w fazach prądów statycz¬
nych, Pętlice nie potrzebują być zbyt wiel¬
kie, gdyż jmż przy zastosowaniu ipętlic o
średnicy 1„2 m z ódlpowiedndią ilością zwo¬
jów otrzymano wyniki zaldaWalniające.

Ażeby układ według fig. 3 mógł praco¬
wać na! zalsajdzie zibiornika statycznego, u-
mieszczono trzecią ipętllilcę 12 w dostatecz-
nem oddaleniu od pętlic 2,3, ażeby zapo¬
biec zbytniemu sprzężeniu anten. Pętlica
12 jest połąfczona poprzez zmienną samo-
indWkeję 5 z nieruchomą cewką 15 drugie¬
go gonilometlra 14. Ruchoma cewka pierw¬
szego goniometrai 4 jest połączona* z nieru-
chtomą cewką 15 goniometaai 14 poprziez sa-
moindukcję 5. Obwód ruchomej cewki 16
gonicmetra 14 jest sprzężony z obwodem
detektora 17 zapomocą cewki 18.

Podczas działania układu wedłiiig fig. 3
należy wiszystkie atnteny 2, 3, 12 dostroić
na częstotliwość odbieranego znaku. Wsku¬
tek względnej różnicy w faJzach prądów
znakowych i prądów statycznych znaki w
pętlicach 2, 3 mogą być zrównoważone, a
energjai statyczni może być zabhoWalną, tak
że tworzy się zbiornik statyczny. Prądy

statyczne w aintenalch 2, 3 rówtnioważy się
następnie z prądami statycznemi anteny 12,
a prądy znakowe z tej anteny można wy¬
korzystać w detektorze stacji.

W układnie wedłujg fig. 1'—3 przedsta¬
wiono anteny jakoi faktycznie odidzielne
jednostki, połączone ze sobą zapotmocą ce¬
wek sprzęgałjących. Lecz nie są wykluczo¬
ne układy, w których poszczególne anteny
lub niektóre z nich są połączone ze sdbą
bezpośrednio, celem bezpośredniego zniwe¬
czenia, Względnie zrównoważenia impulsów
statycznych lub znakowych. Możnai też sto¬
sować urządzenia, w których jednał lub kil¬
ka anten działał ją samodzielnie i równocze¬
śnie działają jako jednostka innej części
układu.

Dla przykładu przedstawiono na fig. 4
ui-ządzenie, w którem pomlad sobą umie¬
szczone pętlice 2, 3 są połąjczone bezpo¬
średnio ze sobą dla bezpośredniego zrów¬
noważenia impulsów znakowych, a pętlica
12 jest bezpośrednio połączona z obwodem
pętlic 2 ii 3.

Obwód detekcyjny 17 jest sprzężony z
układeo anten zapomocą cewek 18. Dla1 na¬
leżytego dostrojenia! poszczególnych anten
przewidziano prócz zmiennych salmoinduk-
cyj 5 jeszlcze zmienne kondensatory S1.

Na fig. 5 podano zbiornik statyczny z
oscylatorem, odbierałjącym tylko energję
statyczną. W takim ukłaldzie energja sia-
tyoznai, wzbudzona, w jedtoej antenie, służy
do zrównoważeniteii statycznej energji w
drugiej antenie lub innym układzie anten.
Literą A oznaczono prostolinijny oscylator
w postaci przewodu, umieszczonego na1 izo¬
latorach B belki G. Belfcal C jest ułożysko-
Wana zaJpomocą poziomej ośki w widełkach
F, obracających silę naokoło pionowej osi-
Wskutek takiego przegubowego ułożysko-
watnia można przestawiać belkę C wrazi z
anteną A w różnych płaszczyznach pod do¬
wolnym kątem. Zamiast opisanego' ułoży-
skowania można zastosować także jakie¬
kolwiek inne przegubie uniwersalne.

Antena A jest zalsadniczo dowolnej dłu-
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gości. Długość jeji zależy do pewnego stop¬
nia od kształtu połączonej z nią anteny
pętlicowej G. Wzajemny stosunek rozmia¬
rów anten A i G należy tak ustalić, żeby
prądy, wzbudlzome przez odbierane znaki
były dostatecznie silne. Zamiast pętlicy G
i oscylatora A można oczywiście w gr&ni-
caich wynalazku stosować także inne ukła¬
dy anten.

Ażeby można dostroić antenę A na o-
kreśloną falę znakową, przewidzialno zmien¬
ne sarnioiinldukcje H i zmienny kondensator
J, który zaleca silę włączyć między cewka¬
mi sprzęgaj ącemi K. Podobne przyrządy
zastosowano także do dostrojenia anteny
pętlicowej G. Obie anteny A, G, jako od¬
dzielne części układli, są ze sobą połączone
zapomocą wspólnego obwodu L, połączone¬
go poprzez zmienne cewki sprzęgające M, N
z cewkami K0 W obwodzie L znajduje się
cewka 0, z którą sprzężono wspólny ob¬
wód detekcyjny V. Dla połączenia anten
lub części anten A i G ze sobą można za¬
stosować dowolne urządzenia.

Dzięki przegubowemu ułożyskowaniiu
można antenę A nastawie w kierunku sta¬
cji wysyłającej, a więc np. w kierunku
strzałki 0. Z chwilą ustawienia anteny A
pod pewnym określonym kątem prądy,
Wzbudzone przez znaki, zanikają w ukła¬
dzie, a pozostają tylko prą,dy, spowodowa¬
ne przez zaburzenia statyczne. Zjawisko to
można zdaniem wynalazcy objaśnić tern, że
antena! A jest wtedy ustawiona pod pro¬
stym kątem do czoła fali. Kąt anteny A,
leży często powyżej, a często poniżej po¬
ziomej płaszczyzny, położonej przez łoży¬
sko anteny A w zależności od tego .czy fala
znakowa jest pechylotna naprzód czy wstecz.

Antena, ustawiona pod właiściWym ką¬
tem, jest nieczułą na falę znakową, do któ¬
rej jest dostrojona, odbiera natomiast im¬
pulsy statyczne i tworzy zbiornik statycz¬
ny. Antena pętlicowa G jest natomiast czu¬
ła zarówno na, fale statyczne jak i znako¬
we. Zapomocą obwodów; łączących obie an¬
teny A i G, można wyrównać w nich wszel¬

kie prąjdy, Wzbudzone przez! i!m!pulsy sta^
tyczne, zachowując działalniai fal znako¬
wych.

Zastrzeżenia patentowe.

1. Sposób zmniejszenia interferencji
statycznej przy komunikacji bez drutu,
znamienny tern, że prądy lub działania stai-
tyczne, Wzbudzone w jedtnej lub kilku an¬
tenach lub częściach układu, wyzyskuje się
do zrównoważenia lub wyrównania prądów
lub działań statycznych w drugiej antenie
lub w innej części) tego ukłaldu, ażeby w tej
antenie lub części układu ułatwić delekto¬
wanie zachowanych prądów lub działań
znakowych.

2. Sposób według zastrz. 1, znafrnienny
tern, że w jednej części1 układu odbiorcze¬
go usuwa się przeważnie dziajłajnijal znako¬
we, a w drugiej części odbiera działaiidle
znakowe, przyczem działania statyczne
pierwszej części ukłaldu używa się do zrów¬
noważenia takich samych działań w idrugiej
części, ażeby tylko pozostające W tęj dru¬
giej części działania! znakowe działały na
obwód detektora.

3. Sposób według zastrz, 1, znamienny
tern, że składowe prądów znakowych o
przeciwnej biegunowości równoważy silę w
kilku różnfc położonych antenach, a pozo¬
stałe prądy statyczne równoważy z takiemi
samem! prądami: w innej antenie i zacho¬
wuje w tej antenie prądy znakowe.

4. Sposób według zalstrz. 1, znamienny
tern, że kilka anten pętlicowych lub części
układu oddalone są od siebie w kierunku
rozpościerania) si^ fal W odstępie równają¬
cym się znacznej części ułamkowej długo¬
ści fal.

5. Sposób wedłtog zastrz. 1, znamienny
tern, że w jednej części układu anten od¬
biera się przeważnie tylko energję statycz¬
ną, w drugiej części tegoż układu natomiast
zarówno energję statyczną jak i znaki, przy¬
czem prądy statyczne równoważy się, a za¬
chowuje prądy,, wzbudzone przez znaki.



6. Sposób według\zaistrz. 1, zmalmienny
tem, że prądy znakowe ł statycznie łączy
się w dwóch częściach układu doborcwo,
przyczem obie części są przeważnie w tym
salmym stopniu czułe nai pionowe fale, a jed¬
na z niich jest niteczułą na fale poziome.

7. Stafcja odfbforcza dlai wykonania spo¬
sobu według zalstrz. 1, znamienna tem, że
układ anten składał się z kilku części podle¬
gających różnym warunkom i jesti zaopa¬
trzony w jedno lub kilka urządzeń, zapo-
nuocą których miożma pewne dzfiaiłalnia jed¬
nej części przeciwstawić działaniom sta¬
tycznym drugiej części celem ich zrówno¬
ważenia,, a prądy znakowe zachować nadal
i wyzyskać odpowiednio.

8. Stacja według zastrz. 7, znaimienna
tem, że kilka częścii układu amtein są od¬
dzielone od siebie czynnie w kierunku od¬
bieranych fal o wd)ęks<zą część ułamkową ich
długości.

9. Stacja według zastrz. 7, znamienna
tem, że kilka amten pętlicowych połączono
z inną anteną zbudowainą w postaci prosto¬
linijnego oscyteiifoira, oralz ze wstpóltiym ob¬
wodem odbierającym.

10. Urządzemile dla znaków; przesyła¬
nych bez drutu dla wykonatnaal sposobu
wedłtig zastrz. 1, ztiamifenne tem, że ukłald
anten jest uzbrojony parami w części, z któ¬

rych najmniej jedna jest nieuziemiona, a
które umożliwiają równoczesne odbieranie
fal znakowych i kolejne odbieranie fal sta¬
tycznych, . oraiz że zaistosowamo jedetn lub
kilka przyrządów dla wykorzystania
względnej różnicy w falzach prądów wy¬
padkowych celem wyboru prądu pożąda¬
nego.

11. Stacjal odbiorcza! dla wykonania
spoisobu według zastrz. 1, znamienna! temt
że zastosowano kilka anten pętlicowych, u-
rządzenie odbiorcze dla wyrównania zabu¬
rzeń statycznych oraz środki dla dostroje¬
nia anten.

12. Stacja dla wykonania sposobu we¬
dług zastrz. 1„ znamienna tem,. że stosuje
się przełączniki dla dowolnej zimiaiiy po¬
łączeń przewodów i anten.

13. Staicja dla wykonania sposobu
według zastrz, 1, znamienna tem, że zasto¬
sowano kilka anten, z których każda two¬
rzy zaanknilętą w sobie pętlicę* oraz: że z an¬
tenami połączono aparaty odbiorcze i środ¬
ki' dla diOłstrojenia anten wtrai z oddizielnemi
przyrządami dla dostrojenia aparatów od¬
biorczych.

Rai di o Corporation o f Americai
Zastępca: Cz. Raczyński,

rzecznik patentowy.
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